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W IADOM OŚCI KRAJOWE.

—  Z Widdnia. —
^ajjaśniejsiy Cesarz Jcnć od wczoraj wieczo- 

nie miał gorączki i spiac cała noc spokojnie, 
^ p ę d z i ł  ją w lekkich zbawiennych potach, 

łafpka ginąc zaczyna.
Schónbrunn, d. 13go czerwca 1838, 

o  godzinie 7. z rana.
Dtr. Jan de Rajmann.

Dr. Giintner.

Wysypka odry n tCHMości śród pomyślnie 
Pojawiających się przesileń , ciągle co  raz wię- 
l ®j ginie.

Schonbrunn d. l4 g o  czerwca 1838 , 
o godz. 7. z rana.

Dr. de Rajmann.
Dr. Gunlner.

Unia l4 g o  b. m . odbyła się ze zwyczajnemi 
? r<łClystosciami doroczna procesyja na Boże Ciało. 
, CĆ. MM. Arcyksiążęta Frańciszek Karol i Lu- 
,W|k towarzyszyli tem a publicznemu obchodowi, 
0 którego także c. k. dwór i c. k. gwardyje 

przyboczne należały.

Dnia 12. b. m. około godziny 11. z rana umarł 
J  Pięćdziesiątym drugim roku życia W o j c i e c h  
, e H e s s ,  doktor prawa, c. k. rzeczywisty na- 
worny radzca sprawiedliwości, referent w radzie 

i kancl erz orderu złotego runa. Wysokie 
kształcenie naukowe, czysty r o z u m ,  wyborne 

*®rce, niezmordowana gorliwość i niezachwiana 
p etelność w służbie psństwa, łagodoość charakteru 

Pr*yjemność w obcowaniu, szczególnie zmarłego 
^'**naczały. O ile ceniony był rzadki zbiór tych 
‘ Scownych jego  przymiotów, poświadcza to po- 
szechny żywy udział wszystkich stanów w ciągu 
tech-tygodniowej bolesnej choroby tego za- 
cześnie zgasłego męża; zaręczają za to szczere 

< płynące na jego  g rob ie .—  Monarcha traci 
o>n» jednego z Swych najwierniejszych sług , 

, z.aa najukochańszą podporę, a znaczna liczba 
przyjaciół światłego ochoczego doradcę i do­

u c z o n e g o  przyjaciela.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Pisme naryzkie z dnia 7go czerwca zawieraja 
wiadomości z Bajonny, według których Don Car* 
los wyjechał dma 29. maja zEstelli id o  Goipuz- 
koi się udał. —  W liście z Bajonny z dnia powyż­
szego (umieszczonym w Constitutiunnelu) piszą: 
»Don Carlos, ministrowie jego  z biurami swojemi 
i juntą , opuścili Estellę dnia 29go wieczorem. 
W  chwili odjazdu swojego kazał Don Carlos uwię­
zić jeneralnego wojennego audytora pana Barri- 
carti , Fiskusa Zariateguja i biskupa Leonu. W e  
dwie godziny później rozstrzelano pani. Barricarti. 
Dnia 30. maja stanął Don Carlos w YiIJafranca, 
dnia 31go w T  łozie. Dnia 1. czerwca rozpo­
znawał tenże linije Andoainu i przeglądał wojsko. 
Zapewniają , że Don Carlos potwierdził wyrok, 
skazujący Zariateguja i Elia na śmierć. —  Prze­
bywający w Bordeaux jenerał Maroto , omam ił 
czujność tamtejszej policyi i wrócił do Hiszpanii; 
przybył dnia Olgo d oT o lozy ;  głoszą, iż dowódz­
two po Guerguem obejm ie.« —  W  wyraźnej 
sprzeczności z powyższemi wiadomościami czy­
tamy w M em oriał Bordeluis z dnia 5. czerwca : 
»Zdaje s ię , że Don Carlos chce w Nawarze wcale 
odmiennej trzymać się polityki. Jenerał Maroto ma, 
jak słychać, być pierwszym doradzcą tego infanta;, 
gdy się to stanie, wtedy Zariategnjowie, Yillarealo- 
wie Eliowie itp. jako o liberalizm posądzeni w nie­
łaskę popadli szefowie, przyjdą znowu do steru 
rządu , a w skutek tego doznają sprawy hiszpań­
skie zupełnego przekształcenia. Zyczyćby przeto 
należało, ażeby jenerałowie królowej mogli wię­
cej działalności rozwinąć.4 —  Gazeta Quotidienhe 
ogłcsza za śmieszna bajkę w powyższym liście 
z Bajonny pod względem biskupa Leonu, pp. Bar­
ricarti i Zariateguja (Fiskusa) udiiolone wiadomo­
ści. —  W edług G azette de F ran ce , Tiistany, 
o którym Constitutionnel twierd?:ł, ze go w kraju 
francuzkim uwięziono, przybył do Estelli, dokąd 
go Don Carlos wezwał.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Gazety londyńskie napełnione są opisem dru­

giego wielkiego balu, wyprawionego przez kró­
lowe w pałacu Buckinghamskim dnia 24. maja. 
Królowa otworzyła takowy z księciem  Jerzym



'Cambridge; tańczyła kilka kadrylów i kontradan- 
-adw i przestała tańczyć dopiero o godzinie 4tój 
Z rana. Orkiestrami dyrygowali Stranss i W eip - 
pert. Ubiory były bardzo bogate i świetne; 

•szczególną uwa^o zwracały przepyszne drogiemi 
kamieniami ozdobione mundury kawalerów wę­

giersk ich .
Niejaki T o m s  z K o r o w a ł  i i występował 

wKanterbury (hrabstwie I ient) roku 183-2 pod 
ty tu łem : Sir William C o u r t e n a y ,  kawaler
maltański, król jerozolimski i t. d. i t. d. —  N ie ­
kiedy mianował się także hrabia Rothschildem 
i ubrany był to na wschodni to znowu na włoski 
sposób. W  postępowaniu był u jmującym, sv obco ­
waniu prz.yjemDym i wkrótce powiodło się m u 
zjedoeć sobie popularność u gminu, którego mia­
nował się obrońcą. Ubiegał się o miejsce do par­
lamentu, najprzód jako deputowany z Ilanterbury, 
potem  z Ost-Kontschire , jednakże nie utrzymał 
się przy wyborach. Później przez niejaki czas
0 nim zapomniano. Tymczasem połączył się 
z  przemytnikam i, i skompromitowawszy się 
w jedoem  ich przedsięwzięciu, stawiony był 
przed sądem assysów hrabstwa Iient, lttóry 
go  za krzywoprzysięztwo (fałszywe świadectwo) 
na deportaryjo skazał. Lecz niezadługo okazało 
-sio, i z osądzony miał pomieszanie zmysłów; od­
dano go więc do domu szalonych w lemże hrab­
stwie. W końcu roku zeszłego ojciec T o m s a , 
m ąż bardzo zacny, udał sio do lorda J. Russell 
z prośbą, by mn oddał jego syna w opiekę. Jak­
kolwiek tenże ciągle jeszcze, podobnie jak wprzó­
dy, ciórpiał pomieszania zmysłów, to jest zowsze 
jeszcze powiadał, źo iest kawalerem maltańskim
1 nazywa się sir Williamem Courtenaj, wszelako se- 
krotaryjat stanu spraw wewnętrznych skłonił sio 
do prośby o jca ,  zwłaszcza, iż pomieszanie to 
nie zdawało się mu być niebozpiacznem. Ojciec 
oddał obłąksnego syna pod dozór pewnemu czło­
wiekowi w Kent, który był uzdolnionym do le cze ­
nia osób chorych na umyśle. Tu  więc syuToms po­
jawi! sięznowu na widowni swych dawnych czynów. 
Podobnie jak niegdy Jan Kade i on w tej samej 
okolicy uroił sobie w głowie: »że go jakiś dut h p ę ­
dzi , by królów i książąt strącał z tronu,« Odno­
wił swoje dawne stosunki z wyrobnikami, niema- 
jącymi zatrudnienia i zniechęconymi włościanami, 
którym najpieltDiejszo obiecywał nadzieje. Jan 
Kade w »Iienryku VI.« Szekspira, obiecuje stron­
nikom swym: »iz siedm saskich bochenków chleba 
przedawane będą na przyszłość w Anglii po gro­
szu ; konew o trzech obręczach będzie na przy­
szłość miała dziesięć, a za główne poczyta 
przekroczenie , jeżeli kto nadal będzie pił 
podpi" 'ek  ; —  całe królestwo epólnetn będzie 
dla wszystkich. \ gdy zostanie królem , nio bę­

dzie w kraju żadnych pieniędzy. "Wszyscy 
jedli i pili jego  kosztem, dla wszystkich da jodu*' 
kowe suknie, by wszyscy jako bracia obcow® 
z sobą i czcili go jak swego r>ana.« A,jeden z i 1̂  
dzi Jana Iładego rz ekł : ^Napisano jest : Pr®cUJ 
stosownie do swego powołania ; cośię  w ten sp° 
lób  ma rozum ieć: Zwierzchność powinna bf
wyrobnikiem, a my powinni być zwierzchnością' 
W tych wyrażeniach się rokoszanów Szekspir® *** 
warte są zasady , wyjaśniające, jakim aposobe®* 
człowiek obłąkany zjednać sobie mógł zwoi0® 
ników. Nowa ustawa o ubogich , niewspieraj?00 
byuainjniej ludzi uzdolnionych do pracy, j eI® 
takowi pracować nie chcą , podobno nio m B 
przyczyniła się do utorowania drogi temu ob»S* 
kanemu , chcącem u ubogich do powstania 
swoją nakłonić. Miewał on bowiem buntownicy® 
mowy do włościan , przyobiecywał im wielb10 
dobra, ntrzymując, iż wielki ma wpływ u dwof® 
i ze w dzień koronacyi siedzieć będzie po pranej 
stronie królowej. W e śrn dę , dnia 30go B̂®/j , ’ 
/w o ła ł  zgromadzenie do Bleauoweod , o cz*er  ̂
angielskich mil od Iłanteibury. Juz w poniedz'®' 
łek  wyruszył z kilkoma swych zw o len o ik ^  
z miejsca swego pobytu BoughtoD. TrzeJ sob? 
kazał Dieść chorągiew niebieską i białą z Iwet?  
wspinającym się w górę , na której bocheDC** 
chleba był zatknięty. W e wszystkich miejscac^J 
którędy przechodził, miał mowy i oświadczał, 
przyszedł czas zadania wielkiego ciosu; zdjął tr* Ĵ 
wihi utrzym ując, iz dla tego to czyn i, że s*?P! 
na swoję własną ziemię , i wiele jeszcze innyC® 
popełniał niedorzeczności. Courtenaj czyli To®* 
jechał konno, ze szpadą przy boku , w płaszcz® 
wojskowym i z dwoma pistoletami zapasem ; j 0'  
den z łudzi prowadził j e g o  konia. Zgraja 
pomnożyła się przeszło do stu ludzi , mających 
w ręku kije, którzy jednak stanąwszy na miej,ct* 
zgromadzenia, nie zdawali się m ieć  z łego zami®r®' 
Sędziowie pokoju  wysłali trzech konstablów ®‘ 
uważania całego tego wypadku, a w razie 
trzeby dla uwięzienia Courtenaja.. —  W  te®1 
obłąkany strzeliwszy do jedoego  z konstablo^J

sbił go n i  miejscu. Wyruszyło dwie lłompanij0
wojska Iinijowego ; odczytano akt powsta®'*' 
Nadaremnie. P oczem  B eun ett , porucznik 45g° 
pułku , rzucił się na CourteDaja dla echwyt0®'* 
go. Courtenaj wystrzelił z drugiego pistol®*11 
do o f icera , którego także trupem położył- “”t 
W  tej chwili uderzyli żołnierze na Courtenaj® 1 
przeszyli go bagnetami. Wyrobnicy rozjątrz0® 
śmiercią swojego naczelnika, targnęli się na ®_° 
nierzy ; wszczęła się walka, w której zabito Je . 
dynastu dowódzców ; kilka osób ,  a między t0®®
wif-lft uanownych mica/Uańców z Kantt tbory 
rych sprowadziła cicltnwo cd.. ‘ o*?o rany.

l u d *

U « }f(
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•tono wiele osób z powoda łegft wypadku. Przy 
^ * eSl?danin zwłoków Courtenaja znaleziono przy 
t|®  »Nowy Testament* i ćwiartkę papieru za- 
P'sanego ręką kobiecą następującej treści: »Jeat- 
*® to omam ienie? Nie, słyszę j”ego kroki. Jakiś
duch przemawia do m n ie ,  ze ón jest wolnym

wszelkiego niebezpieczeństwo; pośród zgrozy 
*°jpy  nieustraszone serce jego  nie dozna ża- 

De] trwogi ani bojaźoi. Nie zatrważaj się do -  
**°i nie podawaj aią rozpaczy. Sprawa, któia 
j  e8° mistrza za sobą pociąga, jest szlachetną. 
J*y i trwoga nie przystają tom u , który z wig- 

w szatańskich otrząść się może.* —  Zdaje się ,  
torysowie użyć chcieli tego wypadku jako brcni 

Pr*eciw rządowi. Na posiedzeniu i z L y  w y ż -  
i 1 e j d. Igo  czerwca, hrabia 1 V i n c h i l s e a  w 
 ̂rabstwie iiont osiadły, wniósł zapytanie: azali 
0 kył sekretarz stanu spraw wewnętrznych, któ- 

j1? nieszczęśliwemu nazwiskiem Conrtenay , na 
l ' targnąć aię pozwolił. Lord Melbourne od- 

P®t*iedzial: iż rząd wrócił tegoż jego  familii na 
4>ne jć j  żądanie. W ten aam sposób oświad- 

C*ył aię także lordJ. I ł u a s e l l  w izbie niżstćj, 
j* Pytanie przez pana Plumptre W D ic s i o ue .  Lord 
' R u s s e l l  dodał nakoniec, rz przed o s t a t n i m  
ypadkiom nie otrzymał żadnych doniesień od 
®dz miejscowych o zamachu obłąkanego.

Francyja.
g ^a posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
„Bo czerwca, odbywały aię dalej obrady nad bud- 

®t*> dla publicznego oświecenia. Na tem i na 
", Pfsedniczent posiedzeniu szło mianowicie o
°baad
te zenie pewnych katedr uniwersyteckich, któ-

d
owo

n* mocy uchwał rządowych nastąpiło , po 
® gdy p Lanjninaia i inni twierdzili, że takowu 

a ” 'nno było konkursami być poprzedzonem. 
^P'®rano się o to także, azali nie lepiójby było, 
 ̂ a« o  zakładania nowych fakultetów, podnieść 
°*ychcza8°we powiększeniem liczby nauczycieli, 

j  ; ł 'ońnilf Sidcle otrzymuje mieć wiadomość, 
>ad Rernard zda, po zamknięciu izb, po-

9 ministerstwa wojny marszałkowi S on lt lub  
^ tszałkowi Valee, o za to otrzyma gubernator- 

jeneralne Algiera. 
żs dzieńników donosi, żo przybył do Pary-
j  Pniet państwa T e x a s , jenerał Pinknej Hen- 
0 f° n- Ma m ieć polecenie wchodzić w układy 
t u*nanie ze strony mocarstw europejskich rze- 

ypospolitej Toxas i chce od Francy! zscząć.
_ Paryżu słyszeć się daje to powszechne 
l®n,onie , £e król skazanych za należenie do 

n).S|U ^ uherta, z powodu uroczystości liocowych 
r*, ? W‘ d samyłla. * 1

Cle. * : ° ^ ik  R .>ue des deux M onde' w swej 
. aC» politycznej, o której paryzkie pismo o p o ­

zycyjne twierdzą, Se tekowa pisana jest pod b e t -  
pośrednim w pływem  hrabiego M o le ,  zawiera 
następujące miejsce pod względem spraw holen­
dersko • belgijskich : sPo traktacie z d. l5 g o  l i ­
stopada 1831, następują dwie również w Londy* 
nie zawarte i podpisane konwencyje z d. 22go 
października 1832 i z d, 2 lg o  maja 1833. Pier­
wsza z tych dwóch konwencyj zawartą została 
między Francyją a Angliją. Tyczyła aię ona u- 
atąpienia z części krajn , przekazanej Relgii i 
Holandyi traktatem z d. lago  listopada. Frań- 
cyja i Auglija zobowiązały się żądać tego wza­
jem nego ustąpienia i takowe do skntku dopro­
wadzić. Oba kontraktujące mocarstwa chciały 
przemocą wykonać to podwójne ustąpienie, gdy­
by takowe w oznaczonym krótkim terminie wy­
k ona łem  nie było- Iloowencyja ta przez ob lę ­
żenie Antwerpii w części tylko spełnioną została 
a Anglija może w pewnym względzie żądać od 
Francyi, ażeby zmusiła Helgi ją  do ustąpienia 
z tej części Luxem borga  i Limburga, którą kró­
lowi Nider landzkiemu trałttatem z d. l5go  listo­
pada przyznano Dowodzi t o ,  że układy zle 
bardzo wypadłyby dla Belgii, gdyby takowe wzno- 
wionemi być miały w sprawie rzeczonych części 
kraju i pod względem niemożności wykonania 
w tój mierze traktatów- Francyja nie tylko za­
ręczyła za wykonanie tych traktatów, lecz obo­
wiązana jeat także, w potrzebie przemocą je  do 
skutku przyprowadzić, a rzeczy, za które Fran­
cyja honorem swoim zaręczyła, nie pouinny by<5 
nigdy niepodobnomi do wykonania.*

Ilsiązę Juiuville wylądował d. Igo  kwietnia do 
Ilajenny , gdzie go z wielkiemi uroczystościami 
przyjmowano. D. 3go zawinął na statku paro­
wym do ujścia rzeki Appronague i popłynął da­
lej w górę na łodzi aż do pierwszych osiadlości 
Indyjan. Zwidziwszy także Martynikę i Guade- 
lupę, d. 17go wrócił na pokład okręty Herku­
les, na którym dalszą podróż morską odbyć za­
myśla.

Pięć okrętów wojennych, stojących obecnie w 
zatoce Tuloóskiej , otrzymało rozkaz odpłynąć 
do Mexyku, dla wzmocnieuia eskadry blokują­
cej brzegi tamtejsze.

JBelgija.
j>Doonsilićmy przed kilku dniami* pisze Com- 

mt • _ Helg-' * J. 2go czerwca* , żo goniec ga­
binetowy Brown przywiózł rządowi i królowi bar­
dzo ważne depesze z Londynu, ściągające sie do 
wykonania 24rech artykułów. Z  pewnościa te­
raz zaręczyć m o ż e m y , iż wiadomość ta była 
uzssadoioDą, i ze gabinet belgijski naglonym jeat 
do wykonania traktatu z d. 15go listopada. D o ­
dać jeszcze możem y, że  król kazał przesłać notę
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francuskiemu i angielskiemu dworowi, w której 
wyraża się o przewleczonecn ze (trony Ilołandyi 
wykonaniu traktatu i oświadcza, iż to co było 
podobnem  r. 1831, roku 1838 niepodobuem się 
ataje. Podróż pana Praet do Paryża jestw zw ią - 
ku z tą protestacyją , a ponieważ Gazety parys­
kie donoszą o jego  przyjęciu u króla Francuzów, 
zalodwo wątpić można, że tajny sekretarz króla 
naszego ma polecenie wykazania potrzeby mody- 
fikacyi 24rech artykułów, pod względem sprawy 
odstąpienia części kraju i pod względem długów.

Prussy.
W edług wiadomości z Szczecina przybyli tam­

że  d. 6go czerwca Ich Ces. Mości Wielcy ksią­
żęta Mikołaj i Michał , i byli powitani wystrza­
łami dział twierdzy. D. 7go z rana udali się na 
pokłid  stojącego tamże na kotwicy ces. rossyj. 
skiego statku parowego Praw urniy , oczekując 
na przybycie Cesarzewicza następcy tronu Ros- 
ayjskiego, dla udania się z nim razem w dalsza 
podróż do Swinemuode. T y m  czasem rozcho­
dziła się co raz większego prawdopodobieństwa 
nabierająca wieść, że także Cesarz Imci Rossyj. 
aki do Szczecina przybędzie. Jakoż sprawdziła 
aię w krótce ta rozgłoszona wiadomość. W  k il ­
ka minut po lOtój pokazały się powozy Ces.irza. 
JCes. Mość wraz z następcą tronu wysiadłszy i za­
trzyma wszy się chwił kilka w mieście, udał się na 
pokład pom iecionego statku, śród okrzyków rado- 
s i zebranego Indu, bicia z dział i odgłosów mu* 
zyki. Statek parowy poruszył machinę i chciał od- 
bij ać od lądu, ale zaszła przeszkoda przez uszko­
dzenie machiny i tenże wtedy dopićro ruszył 
z miejsca, gdy naładowauy rzeczami cesarshie- 
m i okręt parowy »N astępczyni tronua wziął go 
z aobą na linę. Niebawem zniknęły z oczu oba 
okręty , za któremi także statek parowy Dron- 
ning-M aria  ze znaczną ilością podróżnych po­
płynął. e

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy d. 15 czerwca. —

W y p i a  z p r o t o k u ł u  s e k r e t a r y j  a t u 
S t a n u  R r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Doświadczenie okazało, że pobieranie myta dro­
gowego w Królestwie Polakiem według dotych* 
czasowych urządzeń, połączone jest z rozmaite- 
mi niedogodnościami, i że dochód z tego źródła 
niewystarcza bynajmniej na pokrycie wydatków, 
jakie pociąga za aobą utrzymanie dróg bitych 
ju ż  ukończonych. Celem zapobieżenia tym nie­
dogodnościom, szczególniej dotykającymnajmniej 
zamozną klasę poddanych Królestwa, i obmyśle­
nia potrzebnych funduszów nie tylko na utrzy­
manie ju z  ukończonych dróg , ale także na do

prowadzenie do skutku ogólnego planu komun* 
kacyi lądowych i wodnych , JCMość W skute 
przedstawienia namiestnika i po roztrząsnieDi*1 
takowego w radzie państwa, departamencie spr®** 
Rrólestwa P olsk iego , rozkazsć raczył: !■) 
prowadzoną postanowieniem rady administracyj 
nej Królestwa z d. 4. (lG.) czerwca 1835 r. opl® 
tę myta drogowego w Królestwie, uchylić , P®' 
zostawiając tejże radzie, oznaczenie czasu, w H10 
rym takowe uchylenie ma nastąpić. 2.) YVm*'J'
ace powyższej opłaty, i prócz funduszów na siu*'
bę inżenieraką i na oczyszczenie rzek w bud*®' 
cie skarbowym corocznie zamieszczanych; n® Y 
oprócz dotąd istniejących i nadal zachowujący® 
aię dochodów szarwarkowego i m ostowego; ust®' 
nowić na urządzenie dróg i spławów osobny p®' 
bór, wedlng zasad w następujących artykal#®" 
bliżój określonych. 3.) Na granicach Króle®1**® 
przy wchodzie i wychodzie , od koni, bydł® 1 
wszelkich ciężarów lądem i wodą prowadzony®1*’ 
oraz od powozów, pobierać opłaty według tary1?' 
4.) Prócz tego poboru zaprowadzić nadto dod®* 
kowe opłaty z przedmiotów następujących : a) f°  
groszy piętnaście od każdego złotego wpłyW®jS* 
cego do kasa pocztowych od furm anów , za c® 
dały ; ó) po groszy trzy od każdego złotego brut­
to z wszelkich innych w kassach pocztowych p®' 
bićranych opłat ; c) po groszy trzy od każdeg® 
złotego opłaty stemplowej j d) oprócz oplacae®' 
go dotąd podatku szarwarkowego , po dwadzi0'  
ścia cztery złotych rocznie od każdego dy 
dworskiego ciągłego i pieszego, w posiadłości®®}* 
położonych na traktach bitych , we wszelkich 
zaś innych po dwanaście złotych. 5.) Opłflt̂  
oznaczone taryfą (art. 3) pobierane być mają*®' 
równo od wszelkich transportów tak rządowy®0 
jako i prywatnych. W kontraktach przeto zaW®' 
ranych przez władze rządowe z prywatny®1 
przedsiębiorcami, na przyszłość ma być wyr®2 
nie zastrzeganem , że pobór na urządzenie dr^S 
i spławów przedsiębiorcy opłacą. 6.) Ustanowi®, 
ne art. 4 dodatkowe opłaty ściągane będą dop® 
niouzupelni aię fundusz potrzebny na ostatecz®® 
zaprowadzenie dróg bitych i na uczyuienie ®P* 
woem i głównych rze k ,  mianowicie zaś 
Poczem zmiejszooe i zastosowane beda do i®1?1

o o  j s s
nych potrzeb samego utrzymania dróg i ®P
wów. (Gaz. U zęd.)

Turcyja.

»Gazota Zagrabska“ pisze od granicy serb9l*',e^ 
FKomisyja austryjacka zatrudnia aię od niej®^|0_ 
go czasu wytknięciem i postanowieniem dal®®c 
ko-czarnogórskich (m ontenegryńskich ) gra° ,Cj  
Zaczęto od G rahow ej, północno-zachodni0
Czarnej - góry (M ontenegro) i komisyja z 0
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pilnem zadowoleniem wykonała posłannictwo 
®Woja aż do graniczącego z Iłattarem powiatu.

o *aś okazały sie znaczne przeszkody, bowiem 
°d dawnego ja z  czasu zachodził spór między 
Czarnogórcatni a Battarynianami o przestrzeń 
kfaju i do której obie strony pretensyje roszczą; 
dawało się p rze to , ze pod względem wielkiej 
J^artości, jaką każda piędź ziemi ma w tych o - 
"o l icach , obie strony z największą gorliwością 
Ptzy swśm prawie utrzymywać się zechcą. Juz 
®‘a ukończenia tego sporu brano się do bron i, 
Sfy Rząd austryjacki wystawieniem Da granicy 
Wojska , w sam czas jeszcze krwawej walce prze- 
®lkodził. Pod czas gdy oględny iłząd austry- 
J°chi z tej strony krwie rozlewowi zapobiegł, 
*akowy gtał się ńa północno-zachodniej granicy 
Q(̂  Czarnej-góry, m oże ze względu wypadków 

Południu. Zaledwo Turcy  dowiedzieli się o
^stawieniu austryjackiego obserwacyjnego od­
z ia ła  , zaczęli marzyć o formalnej wojnie prze* 

Czarnej-górze i o zupołnem  wytępieniu mie- 
, ł kańców gór t y c h , czóm  radowali sio potaje­
mnie. Turcy z Podgórcza, od dawna juz naj- 
®'nbezpieczniejsi i najniewierniejsi sąsiedzi Czar- 
togórców , sądzili, ze nie należało im być nie­
c o n y m i  świadkami tak korzystnych dla siebie 
Wypadków; zgromadziło się więc dwa tysiące dobrze 
Zbro jon ych  ludzi, wpadli niespodziewanie w kraj 
Sminy czarnogórskiej, gdzie w pień wycięli naj­
przód kilkadziesiąt pasterzy, pilnujących spokoj- 

trzód swoich. Czarnogórcy wzięli aię do 
*j°ni i stawili opór użytknjąc z dobrych atano- 

, a tymczasem głos ich  o pomoc wołający 
r°*legł si(. p 0 całej okolicy. Gdy walka cztery 
6°dziQy trwała, i juz 7 Turków  a 4 Czarnogór- 
Cjw padło i około  30 z obojej strony raniono, 
CQfnęli d ę  Turcy zabrawszy znaczną część 
r̂*ód { w idząc, ze ich przeciwnicy powoli p o ­

d k ó w  dostają. —  Teraz chodzi o t o , jak się 
J“*arnogórcy p o m s z cz ą ?—  Trudno jest pokonać 

Qfków w Podgórcza , którzy są baidzo dobrze 
j*zbrojeni i za awem przedmurzem pozostają ; 
e®1 mściwe oko Czarnogórców zechce upatrzyć 
“ “ In inne zadosyć-uczycienie i tak postąpić, jak 
, ?  stało przed trzema laty , gdzie Czarnogórcy, 

4 pomszczenia aię za podobny napad Podgór- 
®*aOów, wzięli szturmem twierdzę turecką Sza- 

*Jak , sprawiwszy tsm że m ieczem  i ogniem 
®kropne spustoszenie. Jestto główną zasada Czar- 

°§órców mścić sie na pojedynczych Turkach 
wyatępbi tureckie w ogólności , a zwłaszcza 

e» względu , czy je  ci lub owi popełnili, gdyż 
atyscy Muzułmanie w ogóle powinni w takich 

r r*ypadkach , według ich zdania , jeden za dru- 
8 ®go odpowiadać.*

Wiadomoici handlowe i przemysłowe,
( Nieurztdowe.)

Lw ów  d. 19. czerw ca  1838. Fracht z tad 
do Brodów płaci się od cetnara 30 kr., do Tar­
nopola 30 k r . , do Stanisławowa 48 k r , , do T y -  
śmienicy 54 kr .,  do Czerniowiec 1 z r . . l 2  kr . ,  
do Jarosławia 48 k r . ,  do Tarnowa 1 zr. 12 kr., 
do Białej 1 zr. 36 kr .,  do Ołom uńca 2 zr. 15 
k r . ,  do Berna 2 zr. 30 kr.,  do Wiednia 3 zr. , 
do Pragi 3 z r . , do Pesztu 4 z r . , do T ry jestu  6 
zr , do Brakowa 1 zr. 36 k r . , do Wh-ocławia 
2 zr. moD. konw.
Targ na w oły we Lw ow ie d. 4. czerw ca  1838.

Z  Przypędzonych 56 sztuk wołów w 2 party- 
ja c h ,  sprzedał Selig Lewinfer z Załoziec , rze- 
źnikom tutejszym, a mianowicie: 42 sztuk, wa­
żących mięsa 15 1/4 , a łoju 2 l / 4  kamieni, po 
103 zr. 45 kr. i 14 sztuk , ważących mięsa 12 1f i ,  
a ło ju  1 l / 4  kamienia , po 81 zr. 30 kr. w. w.

Dnia 11. czerwca 1838.
Przypędzone 70 sztuk wołów w 4 party- 

ja c h ,  sprzedano rzeźnikom tutejszym i Zydocn 
na koszer, a mianowicie: Getzel lluhn z Naro- 
jo w a ,  36 sztuk , ważących mięsa 14 l / 4 ,  a łoju 
2 l /4  kamienia , po 107 zr. 30 kr. i 16 sztuk, 
ważących mięsa 13 1/2 , a łoju  1 3/4 kamienia, 
po  100 z r . ; Dawid Barasz z Ż ó łk w i ,  10 sztuk, 
ważących mięsa 13 3 /4 ,  a ło ju  1 3 /4  kamienia, 
po 06 zr. i 8 sztuk, ważących mięsa 13 l / 4 , a 
łoju 1 1 /2  kamienia, po 89 zr. w. w.

C h l e b a  przywieziono do Lwowa od 1. do 
15. czerwca: 2 2 :8  cetnarów 93 funt., a m ą k i :  
5341 cetnarów 79 funtów.

Zakład lekarski kąpieli parowych we Lwowie.
W Dodatku nadzwyczajnym* do Nru 77 »Ga- 

zety Lwowskiej* z r. 1837, donieśliśmy o otwo­
rzonym we Lwowie zakładzie lekarskim kąpieli 
parowych , przez pana MosiDga , doktora medy­
cyny, Ićkarza miejskiego, tizyka c. k. więzienia 
prowiocyjalnego i korespondującego członka to­
warzystwa medyczuo-chirurgicznego berlińskiego. 
Teraz dodajemy to je sz cze :  że doświadczenia, 
które tenże o dobro ludzkości Diespracowany maż 
zrobił od tego czasu , niemniej też i bardzo p o ­
myślne wyprowadzenie z wielu i rozmaitych ch o ­
rób , spowodowały go do otworzenia obszerniej­
szego i z większemi dogodnościami połączonego 
zakładu. W  tym celu wystawił on swoim k o ­
sztem dom na jedoein  z najzdrowszych i najpo­
wabniejszych przedmieść lw ow skich, to jest na 
Nowym Świeci© pod Nrm. 72 l / 4  naprzeciw k o ­
ścioła Maryi Magdaleny; do tegoto domu prze­
niesiony został zakład kąpieli i od 12. czerwca 
jest juz otwarty.

) (  *
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Kąpiele te urządzone są w ten sp osób , iż bio­
rący je  siedząc na aparacie , okryty jest lekko i 
to nie wyżej jak po szyję płaszczem nieprze- 
puszczającym pary, przy czem  m oże mieć ruch 
wolny na wszystkie strony, i nie cierpiąc bynaj­
m niej od pary, oddycha ciągle czystem powie­
t r z e m ; przez powolne i następne wpływanie cio- 
p łó j  pary, doprowadzanej dobrze uriądzonemi 
kurkam i, ciało rozgrzewa się nie od razu, lecz 
następnie i we wszystkich częściach jednostaj­
nie ; —  za pom ocą  użytych tu wysokich term o­
metrów można temperaturę każdej kąpieli za­
stosować i utraRć dokładnie do natury każdego 
kurującego się , na czem  najgłównićj polega sku­
teczność k ą p ie l i ;—  nareszcie czystą parę wodną 
m ożna według potrzeby nasycać gazem wodo- 
rodno-siarkowym , także arom atycznem i, balsa- 
m icznem i i innemi medykalncmi lotnemi sub- 
stancyjami.

Każdy p o jm ie  łatwo , że kąpiele te będąc pod 
osobistym zarządem właściciela zakładu i dru­
giego jeszcze  łókarza , służą szczególniej osobom 
c h o r y m ;  przewyższają one zupełnie w skutku 
nie tylko wszelkie sztuczne dom ow e kąpiele, 
ale nawet i takie mineralne wody, które na ką­
piel grzać potrzeba.

Gdy jeszcze  i to zważymy, że dla chorego po- 
trzebującego kuracyi, usunięte są zaprowadze­
n iem  tego zakłada większe przeszkody i znaczne 
wydatki, połączone zwykle z udawaniem się w o- 
k o l i c o , w których często nie znajdzie ani wy­
gód  ani potrzebnej porady, słuszna zaiste należy 
się chwała i wdzięczność doktorowi M osiogow i, 
że  użyteczne to dla dobra ludzkości dzieło p o ­
trafił w sposób wcale przemyślny przywieść do 
skutku w samejże stolicy, która potrzebującemu 
kąpieli nastręcza za mierną cenę : wygody i przy­
jem ności  iycia.

Jako skazówkę dla chorych , lekarz ten wydał 
właśnie d z ie łk o ; tAndeutungen 0.ber die A rt. 
wendung und heilsame Wirkung der rnedizi- 
nischen Darnpfbdder.« O be jm u je  ono rozprawę 
o  skuteczności kąpieli parowych lekarskich w o- 
g ó l e , —  o ch orob a ch , z których wyleczyć się 
m ożno użyciem  tych kąpieli —  i o dyjetycznem 
zachowania się w czasie kuracyi- —  Za 20 kr. 
m .  k. dostanie tego dziełka w samymżo zakła­
dzie i w aptóce ppod gwiazdą* przy ulicy szero­
kie j . W krótce ma ono wyjść w przekładzie polskim

Kąpiele te są szczególniej skuteczne i uzdra­
wiające : w chronicznych czyli przeciągłych cier­
pieniach artrytycznych i reum atycznych, w scy- 
ja tyce ,  w bolu twarzy nerwowym i w bola  krzy­
żów  , W  dolegliwościach hemoroidaloych wszeł-

kiego rodzaju, zwłaszcza gdy one wynikają * u* 
porczywego zatkania wnętrzności , lub tez po­
łączone są z zamuleniem żołądka a n a w e t  z ł*' 
twardzeniem wątroby; także w żółtaczce, w s ic0 
fułach , we wrzodach różnego rodzaju , w stru 
pieszenin i napęcznienia kości,  w c h o r o b i e  an­
gielskiej , w słabościach macicy, zwłaszcza w za 
tkaniu, nabrzmienia Inb też w b o l e ś c i a c h  j11®' 
cicznych po ciężkim połogu , w z a t r z y m a n e j  4 
bo z bó lem  i karczem  powracającej reguIaro°_ 
ś c i , w białych upław ach , w różnych wyrzu*flC 
na skórze szczególniej w świerzbie , l i s z a j a c h  > 
w ostndzie (plamach wątrobianych) po różn)'ctl 
częściach ciała, w sparaliżowaniach zwłaszct® 
W  odjęciu rąk i nóg i t. d. i t .  d.

Na zakończenie nie możemy tego jeszcze p°' 
m inąć, że dr. Alosing um iejelnóm  zaatoso"^ 
niern kąpieli parowych, przywrócił najzupełniej 
zdrowie wielu zwętpiałym i opuszczonym 
rym i ze miał to azczęście zasłużyć sobie n® 
zadowolenie Wysokiego Rządu krajowego, 
też mu osobnym dekretem kancelaryi nadw°r 
nej objawione zostało.

Północna kolój zelazna Cesarza Ferdynand3-
Z  Bsrna d. 9. czerw ca  1838. Nieustano® 

deszcze przeszkadzają ciągle robotom  około tt!J 
kolei żelaznej. Wszelako p o d  oględnym k'0' 
runkiem niezmordowanych braci K le in , którzy 
przynajmniej przeciąg drogi z Berna do R®J* 
geruu chcą w tym roku do jazdy urządzić , p°’ 
stępy okaznją się co dzień widoczniejszemu 
Długa trzy sążnie wysoka ku Bemowi p r o w a d z ą c *  
grobla, ciągnioną będzie tylko do prawego brzeg11' 
no drugim brzegu zastąpi ją  aż do miejsk 
stoku łańcuch 72 mostowych łuków. ( A d ler.)

W e ł n a .
Z  Poznania d, 8. czerw ca  1838. Od do1® 

wczorajszego o godz. 4. z południa jeszcze 23*' 
cetn. wełny na targ sprowadzono , tak iz 
ilości aż do dnia dzisiejszego (po południu) przy* 
wiezionej wełny 13,602 cetnarów wynosi. T * ^ 1 
ciągle ożywione i interesa pomyślnie idą. W cl? 
gu dnia dzisiejszego wiele towaru sprzedano; *® 
cetnar najcieńszćj wełny płacono po 12— 14 ta>-

za cetnar średniój po 8— 10 tal. a za pośledo’? 
po 6— 9 tal. więcój niż roku przeszłego 
wóz trwa ciągle. {Gaz. Poz-)

T E A T R  P O L S K I .

Jutro: Niebezpieczna, ciotunia, komedyja w 4 akt9C 
z prologiem, przez Albiniego.

Redakcyja: J, N. Kamióshiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


